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W schodni teren.
Na południow y zachód od Ocna, koło Be­

kas i na południow y wschód od Złoczowa 
odparto nieprzyjacielskie oddziały wyw ia  

dow cze, nad dolnym Stochodem  przyprowa 
dzlł oddział atakow y pewną liczbę jeńców  
z rosyjskich pozycyj.

W łoski teren
W Goryckiem walczono w kilku miejscach 

o zdobyte przez nasze wojska okopy. N ie­
przyjacielskie przeciwuderzenia rozbiły się; 
dalszych 370 jeńców  pozostało w naszem  
ręku. Podczas ataku odznaczyły się  oddzia­
ły  c. k. pułku piechoty obrony krajowej nr 
37.

W łoscy lotnicy rzucili bomby na T r/est, 
Muggia, zakłady San Rono na szpital poło­
wy w Opcinie.

Na północ od Tolminu udale przedsięwzię­
cie oddało nam 42 jeńców  włoskich. N ie­
przyjacielski atak na nasze pozycye w prze 
łęczy Sdlfser odparto krwawo.

Południowo-wschodni teren.

Bez zmiany.
t. szefa sztabu  jen . f .  Hoeter mpp.

„Blokada1- Ameryki. [ Wojna podmorska. Noty Szwajcaryi.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 12. lu tego 1917.

Zachodni teren w ojny:
W ielka g łów na k w ate ra  og łasza dnia 11. 

lu tego 1917:
G rupa w ojsk n as tęp cy  tronu  K uprechta:

Na zachód od Lille po obu stronach kanału  
(.a Bassee i rzeki Scarpe, tudzież w północ­
nej części obszaru Som m y żyw a walka ar- 
tyleryi. Na północnym  brzegu Ancry ruszyli 
A nglicy znacznem i siłami do ataku na pół­
nocny wschód od Beaumont, zaś na połu­
dniowym brzegu na wschód od Grandcourt 
i ua północ od Courceleite /atakow ali słab­
szym i oddziałam i. Na drodze z Puisieux do 
Beuacourt w targnęli na szerokość jednej 
kompanii. W e w szystkich innych punktach 
zostali odparci po części w walce zblizka.

G rupa w ojsk n ast. tronu : Na lewym  brzegu 
Mozy, podobnie jak dnia poprzedniego, po­
w iększył się ogień od południa począwszy, 
ale atak się nie rozwinął. W lesie Ailły (na 
południowy wschód od St. Mihiel i po obu 
stronach Mozeli nastąpiły wypady francu­
sk ie , które jednak odparto ogniem  obronnym  
i w walce wręcz. Nasze eskadry lotnicze 
spełniając sw oje zadania w yw iadow cze i za­
czepne zapuszczały się daleko poza front 
nieprzyjacielski we dnie i w nocy i obrzucały  
skutecznie bombami ważne dla przeciwnika 
budowy w ojskow e i drogowe.

W schodni teren wojny:
F ro n t w ojsk księcia L eopo lda b aw arsk ie ­

go: Z ustawaniem mrozów zw iększyła się 
działalność bojowa w  wielu odcinkach. Pod 
Postawam i (na północ od jeziora Narocz) i 
na południow y wschód od Złoczowa odparto 
rosyjskie kom endy strzeleckie. Nad dolnym  
biegiem Stochodu nasze wojska wypadowe 
przyprowadziły bez własnych strat pewną li­
czbę jeńców  z rowów nieprzyjacielskich.

Na froncie arcyksięcia Józefa i u grupy 
wojsk Mackensena prócz utarczek na przed­
polach i gdzieniegdzie bardziej ożyw ionego  
ognia działow ego, nie było szczególniejszych  
wydarzeń.

Front m acedoński: Na północny zachód
od Monastyru wypad francuski był bezsku­
tecznym . Taksam o skończył się na południo-1 g o tow an ia  do odjazdu  niem ieckiego am ba- 
w y zachód od jeziora Dojran atak angielski sad o ra  B ernsto rffa  [i p erso n a lu  am basady .
w ykonany po silnem przygotowaniu ognio- który to  odjazd ma n astąp ić  w e środę pa

J 6 rowcem „F riedrich  VI1I“ do C h ry s tia n ii,wem. ‘

M edyolau. (B. kor.) „C o n ie re  della S e ra1- 
donosi z L ondynu: S y tu acy a  A m eryki sta je  
się -m niej p rzy jem ną, poniew aż groźba n ie­
m ieckiej w ojny podw odnej w s t r z y m a ł a  
po w iększej części k  o m u n i k  a c y  ę o - 

k r ę t o  w ą  z E u r o p  ą, o ile ona  b y ła  w y­
konyw ana przez o k rę ty  n eu tra ln e , a  komu- 
n ik acy a  pocztow a u tk n ę ła  rów nież. 500 w or­
ków" z listam i nagrom adziło  się na am ery­
kańsk im  parow cu ..St. L ou is1-, k tó ry  już ty ­
dzień tem u m iał z w ielkim  transportem  zbo­
ża i n a fty  od jechać pod  flagą am erykańską  
albo n eu tra ln ą . Doki portow e zaczynają  się 
przepełniać.

Być może, że s y  g  n a 1 d  o w o j n  y  m, i ę- 
d z y  S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y  m i 
N iem cam i dany  będzie przez zatopienie „St. 
L ouis“ , k tó ry  to  s ta te k  za k ilk a  dni wyje 
dzie do A nglii uzbrojony w  arm aty , ale nie 
będzie pom alow any  prostopadłym i pasam i 
ryedlug niem ieckiego żądania  i nie będzie u- 
n ikal s tre fy  niebezpiecznej.

Berno. uB. kor.) „M atin11 donosi z Nowego 
Jo rk u : A m eryka praw dopodobnie niczego 

nie przodsięw eźm ie w spraw ie „C alifornii1*, 
gdyż n i e  z g i n ą ł  R r  z y  t  c m ż, a d  o n A- 
m e r  y  k  a  n i n.

W łaściciele okrętów" nie zgodzili się na 
w yjazd  ich okrętów , gdyż rząd  nie daje ż a- 
d n  e g  o p o r ę c z e n i a .  Linia A m eryka u- 
niew ażnia w szystk ie b ilety  jazdy .

Berno. (B. kor.) „ P e tit P arision1' donosi z 
W aszyngtonu: H andel am erykańsk i jest
przez n iem ieckie zagrożenie r z e c z y  w i ■ 
ś c i o b 1 o k o w a n y ,  P arow ce a m ery k ań ­
skie zatrzym ali w łaściciele w po rtach .

Haga. (B. kor.) „U nited  P re ss11 donosi 
N ow ego Jo rk u : P arow iec am ery k ań sk i
„S a in t L ou is11 został uzbrojony. P raw dopo­
dobnie w najb liższym  czasie o d o p ł y n i e  
o n  d o  A n g l i i .  P arow iec n i e  b ę d z i e  
la k  barw am i oznaczony, ja k  to N iem ­
cy przepisały . D zienniki am erykańsk ie  
piszą, że g dyby  okrę t nie odjechał, w yg ląd a­
łoby to ta k , ja k b y  S tan y  Z jednoczone u- 
z n  a  w :i 1 y  b 1 o k  a  d ę j e  j p o r t ó w .

Haga. (B. kur.) U rzędow nie og łaszają , że 
w' y  j  a  z d t r a n s a t l a n t y c k i c h  o- 

k  r ę t  ó w  j o s t  w z b r o n i o n y ,  aż nie zo­
stan ie  stw ierdzonem  na pew ne, że nie będzie 
zachodziła po trzeba w jazdu  do żadnego a n ­
gielskiego portu .

„City of Birmingham".
Londyn. (B. kor.) W edług  doniesienia ad- 

fniralicyi. angielsk i parow iec „G ity df Bir­
m ingham  - dn ia  27. listopada 1910 zatopiony 
został przez n ieprzy jac ielską  łódź podw odną 
bez ostrzeżenia. Na. pokładzie  było  14o ludzi 
załogi i 170 podróżnych , w tom 90 kobiet i 
dzieci. Z w yją tk iem  k ap itan a , lekarza, ok rę­
tow ego i trzech  ludzi z załogi, w szyscy p o ­
dróżni i załoga u ra tow ali się w łodziach, k tó ­
re zabrał ok rę t szp ita lny . (Uwaga. Biura 
W olffa: D nia 27. listopada 1910 zniszczono 
w iększy  u z b  r o j o u y t r ajn s p o r t o - 
w i e c  rządow y. B ył to ang ie lsk i parow iec 
„G ity of B orm ingham - . G dyby ten  ok rę t nie 
był transportow cem  rządow ym , lecz parow ­
cem pasażersk im ,w  co a d m ira lic ja  ang ie lska  
z ła tw ych  do poznania  pow odów  każe te raz  
nagle św ia tu  w ierzyć, to  nie m ilczałaby ona
0 tym  fakcie  przez całe dw a m iesiące).

Wyjazd ambasadora Gerarda.
Berlin. (B. kor.) J a k  p o d a ją  pisma p o ­

ranne, a m b a s a d o r  G e r a r d ,  członko­
wie am b asad y  i część am erykańsk ich  p o d d a­
nych, zam ieszkałych  w  Berlinie i w  pó łnoc­
nych Niem czech, ogółem  115 osób. o p u ­
ś c i l i  w c z o r a j  w i e c z o r e m  B e r l i n
1 w yjechali do S zw ajcary i spocyalnym  p o ­
ciągiem , oddanym  im do dyspozyeyi przez 
rzad  niem iecki. N a pożegnanie  przyby ł na 
dw orzec hr. M ontgelas z urzędu spraw  za ­
g ran icznych  i w ielu członków" c iała  dyp lo ­
m atycznego .

N ow y Jork. (B. kor.) Ukończono już  przy-

Berlłn. Z R o U e rd a n n i^ d o n o ^ P S o  berliń 
skiego „ T a g e b la ttu 1-: J a k  w oficyalnycli ko- 
lacli w aszyng tońsk ich  ośw iadczono, znisz­

czenie . .( 'a l i fo rn ir  w skazuje na b e z  
w z g  J ę d n o ś ć  w o j n y ł o d z i a m i  p od- 
w o i l n p  m i. Z n iknęły  więc wszelkie n a ­
dzieje, że N iem cy zm ienią sw oją kam panię  
łodziami podw odnem u *

A m eryka zatem  będzie trw ała przy  zerw a­
niu stosunków-. jeżeli Niemcy, z w łasnej ini 
cy a ty w y , nie zm ienią swej polityki łodzi 

podw odnych.

P ierw szy  jen . kw ate rm istrz  L uJendonf.
Berno. (B. kor.) A m basador G erard  p rzy ­

był tu  wieczorem.

Milion tonn miesięcznie.
Budapeszt. Z B erlina donoszą do „Aclit- 

U łir-B latt11: W yniki kam panii łodzi podw o­
dnych  przew yższają  w szelkie oczekiw ania. W 
tak ich  okolicznościach  m ożna liczyć na m i- 
1 i o n t o n n  m i e s i ę c z n i  e.

Kopenhaga. (B. kor.) „P o łitik en 11 pisze: 
C odzienna s tra ta  40.000 tonn w yniesie 
1,200.000 t o n n  n a  m i e s i ą c  i to by łoby  
z pew nością nawet, d la  ■zaopatrzenia A ngłij i 
dla nrorsląiich po łączeń  koalicyft n ieb e /p ie , 
cznem. D latego  je s t  d la  A nglii kw estyą  ży­
w otną w- najisto tn iejszym  tego  słowa zna­
czeniu, żeby przeciw działać tem u nowem u 
n iebezpieczeństw u, a  św ia t z naprężoną u- 
w agą będzie śledził liczbę zatopień.

W zamkniętą strefę.
Nowy Jork. (B. kor.) R eu ter donosi: Za- 

pi wne dziś w yjadą d w a n i e u z b r  o j o. 
u e a m e r y k a ń s k i e  p a  v (> w c e tra n s , 
portow e. W yjadą  one w" zam knię tą  strefę  na  
m orzu. .Są to , ja k  się zd a je  pierw sze ok rę ty  
pod  flagą am ery k ań sk ą , które u d a ja  się n a  
zagrożony obszar, od czasu ogłoszenia nie­
m ieckiej b lokady . Żaden a  tych  o k rę tó w  nie 
ma przep isanych  przez N iem cy pasów  na  
bolcach, n a  obydw óch je s t ty lk o  w ypisane 
w ielkiem i Mierami: „U. S. A “ . O krę ty  "przy. 
s tęp u ją  d o  w yjazdu , poniew aż w łaściciele 
ich liczą na praw o am erykańsk ich  okrętow  
do żeglugi po o tw artem  m orzu. O kręty  n i o 
m u j ą  cl z i a ł  d la  obrony przeciw  bezpra­
wnym  a takom . Jed en , im ieniem  „O łea“, ma 
kap itanem  A m erykan ina  T uckera i załogę z 
‘15 ludzi, w  tern 22 A m erykan; d rug i nazyw a 
się ..R ochester11. Ośw iadczono, żń  żaden  z 
n i c h  fi i o z a w i e r a  k o n t  r  a b a n d y. 
Obydwa p łyną  do B ordeaux.

\Vediiig późniejszego doniesien ia  obydw a 
parow ce od jechały  popołudniu na strefo w o­
jenną.

Zastępstwo Niemiec.
Berno. (B. koiO Na życzenie Niemiec, 

S z w a j e n  r y a objęła zastępstw  o niem ie­
ck ich  in teresów  oprócz we F r a n c y  i i w 
S t ii n a e h. tak że  w A n g 1 i i, w .) a p  o n i i 
i w n ie /a ję ie j części R u m u n i i .

Agitacya pokojowa w Ameryce.
Genewa. Z W aszyngtonu  donoszą do ..P e­

tit F a ris ie n '1. że propaganda zw olenników  
pokoju przybiorą w A m eryce ta k  w  i o 1 k i c 
r  o z. in i a i ,v. że już zaczyna trw ożyć p rzy ­
jaciół en ton ty . .Senat na  razie w spiera je ­
szcze W ilsona, ale o c h o t  a d o* w o j n y 
w i d  o c z n i e j u ż z n i k a.

B aw iący w A m eryce obyw atele , p rz y n a le ­
żni do państw" cen tralnych , zaczy n ają  odbie­
rać  swoje kapitłfiy  * banków  a m ery k ań ­
skich.

W śród Irlandczyków", m ieszkających  w A- 
m eryce, da je  się też zauw ażyć energiczna a- 
g itacy a  przeciw  p a rty i w ojennej.

Brandes o akcyi Wilsona.
Kopenhaga. (B. kor.) Je rz y  B andes og ła ­

sza wr ..P o łitiken11: N ow ojorski „T im es11 za­
p y ta ł m nie telegram em  z dn ia  30. s tyczn ia , 
k tó ry  je d n a k  dopiero dn ia  4. hm. o trzym a­
łem .' co sądzę o nocie pokojow ej W ilsona, 
C hociaż od w ysłania te legram u położenie zu­
pełnie się zm ieniło, nie m ogłem  go zostawić, 
bez odpow iedzi. H asło W ilsona: P okó j licz 
zw ycięstw a —- jest genialnem . G d y b y  je- 
W i ] s o n za przykładem  W aszyngtona 
w szystk im  obyw atelom  S tanów  Z jednoczo­
nych z. a k a z a ł d a  w  a  ć l u b  s p r z e d a -  
w a ć k t  ó r c j k  o ł w i c k  s t r o n i e  w o ­
j u j ą c e j  b r o ń  i a  m u n i c y  ę, p o k ó j  
b y ł b v  j u ż  d a w n o p  r  z y  w  r  ó c o n  y.

W iedeń. (B. kor.) Odpowiedź rządu  sżw ąj- 
c orskiego, w ręczona austro-w-egierskiem u 

posłowi w Bernie, streszcza na w stępie no tę  
austryacko-w ęgierską  z 31. stycznia i pow ia­
da dalej tak :

..C. i k . rząd  zapew ne wie, że zarządze­
nia zaw arte  wr nocie są ciężkiem  n a r  u - 
s z c n i e  m praw  pokojow ego handlu , k tó ­
re w edług  z a s a d p r  a w a m i ę d z y  - 
u a r  o d o w e g o  przysługują  Szw ajcaryi, 
jak o  państw u neu tra lnem u. W  istocie blo­
kada praw ic w szystk ich  portów  koalieyi, 
z k tó ry ch  może ko rzy stać  Szw ajcarya, je s t 
poważnetn zagrożeniem  naszego" zaopa­
trzenia w środki z a c n o śc i i surow ce, i n a ­
szego zam orskiego wywozu. N aw et, g d y ­
by dzięki przyjaznem u porozum ieniu się 
z rządem  francuskim  umożliwiono zostało 
ko rzystan ie  z portu  Cete. k tó ry  leży poza 
s trefą  blokow aną, to  jed n ak  tran sp o rty  
m orskie by łyby  ogran iczone w ta k i spo­
sób. że nasze gospodarstw o społeczne po­
nieść musi najcięższe szkody. Zam knięcie 
mórz. zarządzone przez o. i k. rząd. n a s tę ­
puje. po szeregu zarządzeń, przez k tó re  w 
ciągu w ojny obie s tro n y  w ojujące wbrew  
normom praw a m iędynarodow ego i t r a ­
ktatów- naszą sw obodę ruchów  gospodar­
czych już zacieśniły , a przeciw  k tó rym  n a ­
darem nie podnosiliśm y swój głos. Zam ­
kniecie mórz w śród tych  okoliczności je s t 
tein dolegliw sze i tern szkodliw sze. R ada 
zw iązkow a widzi sic d la tego  zm uszoną, 
z naciskiem  podnieść p r o t e s t  i p r a w- 
n c z a s t r z o z e n i e  przeciw1 zapow ie­

dzianej przez o, i k. rząd  blokadzie i prze- 
eiw jej przeprow adzeniu , o ile przez to  
w edług zasad  praw a m iędzynarodow ego 
narusza się praw a n eu tra ln y ch , i w razie, 
g d y b y  fak ty czn e  p rzeprow adzenie  zam ­

knięcia okazało  się n iezupełnem , zastrze­
ga. sobie z g ó ry  w szelkie p raw a na w ypa 
dek, g d y b y  wskutek: środków , zastosow a­
nych przez A ustro-W ęgry  i ich so jusznika 
m iały  paść o fiarą  życia szw ajcarsk ich  oby- 
w ateli i ładunk i szw ajcarsk ie. R ada  zw iąz­
kowca nic w ątpi zresztą, że e. i k. rząd  
w szystko  uczyni, ab y  o ile m ożności uchy­
lić ciężkie sk u tk i, w yn ikające  z b lokady  
dla szw ajcarsk ich  obyw ateli i d la gospo­
darczego życia Szw ajcaryi.
Berno. (B. kor.) N ota  R ady zw iązkow ej 

do prezyden ta  W ilsona pow iada:
..R ada związkowa, tak że  dziś może 

w skazać ty lko  na  sw oje o ś w i a  d e-z e - 
n i e  n e u t r a l n o ś c i  d a n e  4. s i e r  p - 
n i a 1.914. Szw ajcarya zachow a swoją 
neu tralność, ja k  d ługo niezaw isłość i ca ­
łość k ra ju , a lbo  żyw otne in te resy  państw a 
lub jego godność nie zostały  naruszono. 
S zw ajcarya je s t ze w szystk ich  stron  o to ­
czona przez p ań stw a  w ojujące i m usiałaby 
się liczyć na pew ne z tein. że s ta łab y  się 
ogólną w idow nią w ojny, skorojby ty lko  
porzuciła sw oją neu tra lność . R ada zw iąz­
kow a nie może się zdecydow ać na to , żeby 
pójść za w zorem  prezyden ta  W ilsona i o- 
św iadczyla się d la tego  ty lko  do założenia 
p ro testu  przeciw zapow iedzianej przez 
rząd  niem iecki blokadzie i przeciw  jej 

przeprow adzeniu , i do zastrzeżenia  sohi» 
w szelkich praw  na w ypadek, g d yby  środki 
zastosow ane przez S zw ajcaryę lub jej 
sprzym ierzeńców  w ydały  ua zgubę, życie 
szw ajcarsk ich  obyw ateli lub szw ajcarski 
ładunek.

Brak węgla w Paryżu.
Bazylea. N iebyw ały m róz we F rancy i przy 

braku  w ęgla daje się straszliw ie odczuw ać. 
W Paryżu  rozdział w ęgła zarządzono w 10 
kg. p o rc ja c h , na k tó re  w yczeku je  się po k il­
ka godzin  wr ogonkach . Z pow odu silnych 
m rozów urządzono ogrzew alnie w licznych 
p u n k tach  m iasta.

O g r a n i c z o n o  r u c h  t r a m w a j o -  
w y  i k o  l e i  p o d z i e m n y c h ,  j a k  n i e -  
m n i e j t e a t r y  i w i d o w i s k a  n i e  o d- 
b y w a j ą  c o d z i e n n i e  p r z e d s t a -  
w i e ń,  a k  a w i a r n i e i r  e s t a u r  a e y  e 
z a m y k  a » e s ą  w c z e ś n i e  j.

D aleko gorzej pod w zględem  ap ro w izac ji

m a ł y  t y l k o  f a b r y k i ,  w y r a b i a j ą ­
c e  a m li n i c y  ę.

P o n ad to  odczuw ać się da je  we F rancy i 
zupełny b rak  sił roboczych, pomimo ja k  n a j­
dalej idącego  w ykorzystan ia  p racy  jeńców . 
Z prow incyi dochodzą niepokojące wieści, 
lio z p o w o d u  s i l n y c h  m r o z ó w p r z y  
b r a k u  ś n i e g u  g r o z i  w y m r o ż e n i e  
z a s i e  w ó w.

Kronika wiedeńska.
Wiedeń, 11 lutego.

K westya, węglowa, stała, się najbaidł4ąj 
ak tu a ln ą  k w esty ą  w Wiedniu, a rozwiązanie 
jej zależy w pierwszym rzędzie od barome­
tru, bo wezwania, do oszczędności, groszone 
ua różne tony  przez całą  prasę wiedeńską, 
były bezskuteczne, gdyż zimne blachy ku­
chcą i zmrożone ru sz ta  p ieców  upom inały 
ńę o węgiel, k tó reg o  brakło.

W ojskowość udzieliła pom ocy, gdyż je ­
dną z na jp rzykszejszych  trudności, jest do­
s taw a  z dw orca. M niejsze ilości 50— 100 kg. 
w ęgla rozdziela się konsum entom  na dwor- 

leli. —  120 autom obilów  w ojskow ych z 
potrzebną obsługą, złożoną z pespolitaiŁÓw. 
oddano  na potrzeby  zwózki. To jed n ak  spra­
wy n iezałatw i, bo poza  trudnościam i dow o­
zu istn ieje fak tyczn ie  b rak  węgla. L ander- 
b auk  w strzym ał w ydaw anie asy  gnat w ęglo­
wych d o  m arca. K oks oddano  ty lko  na. u- 
sltigi szp ita li i zak ładów  państw ow ych. W y ­
próżnione sk ład y  h an d la rzy  i  g rosistów  nie 
budzą nadziei rychłego napełn ien ia , w ięc je ­
dyną n adz ie ją  jest- taska  nieba- w  u stan iu  
mrozów, i  pow odu b ra k u  węgla, ogran iczo­
no do trzech  i pó l godzin ruch  tram w ajow y , 
gdyż zapasy  w ęgla w iedeńskiej e lek trow ni 
spad ły  z 70.000 n a  5000 tonn.

P o n ad to  zarządzono zaniknięcie kawiarń 
o godzinie 11 w ieczorem , zaś lcsdAuraoyj o 
godzin ie  10 wieczór, P rzedstaw ien ia  teatral­
ne i k o n ce rty  kończyć się m a ją  o  godzinie 
9 w ieczór, zaś k ina, sa le  taneczne i lokale 
rozryw ek i szkory tańców  będą pam knięce.

Dowoź w ęgla z dw orców  od m iasta odby­
wać się m a i w nocy, bo ty lko  w ten  sposób 
będzie m ożna podo łać zadaniu . Zniknij, więc 
zapew ne z b ruku  w iedeńskiego now e ty py , 
w ytw orzone chw ilow ym  brakiem  w ęgla: pa­
nowie w y sta jący  z w iaderkiem  pod  sk lep i­
kiem  węglarza, lub w ynoszący w orek z w ę­
glem  do m ieszkania. Nie k ażd y  bow iem  
mógł za sam o ty lk o  w yniesienie w ęg la  za­
płacie 5 koron  i w ięcej. O detchną s ta rcy , 
kob ie ty  i dzieci, k tó ry m  w  ostatn ich  dniach 
nic iunego n ie  pozostaw ało , ja k  z ręcznym  
w ózkiem  w czesnym  rank iem  dążyć do 
składów" wręglow"ych na dw orcu, by dopiero 
późnym  wieczorem w rócić do dom u z  d ro ­
gim ciężarem .

Armię k ilku tysięczną  zm obilizow ał w ice­
p rezyden t R ady szkolnej k ra jow ej w- W ie­
dniu, arm ię studentów-, k tóra ' oczyścić ma 
bruk  -wiedeński z śn iegu , Do te j p racy  b o ­
wiem brak ło  rą k  zaw odow ych. O dezw a w ła­
dzy  szkolnej posku tkow ała , m łodzież szkol­
na zgłosiła się licznie i p racu je  w ytrw ale  pod 
kierunkiem  sw ych nauczycieli. Od zam iata­
n ia  ulic nie usunęli się nawet, w ychow am  
korcie T erćsianum . P rzyk ład  zaś niepow sze­
dni d a ł syn arcy k sięc ia  Leopolda S alw atora , 
a rovksiążę A ntoni, uczęszczający do g im na­
z ju m  w W etzing. Za pozw oleniem  ojca ar- 
eyksiążę Antoni zgłosił się do m agistra tu  
po łopatę  i w gronie Swych tow arzyszy  z ła ­
w y szkol., pracow ał od 9 rano do 11 w  po­
łudnie. M agistrat w iedeński chwralił sobie 
p racę  ochotników", jak o  że jest wydatniejsza 
i rzeteln iejsza, aniżeli św iadczenia zawodo­
w ych zam iataczy- O ty ch  osta tn ich  obecnie 
i w Czarnogórze trudno, bo jak donosi ,,Ce- 
tin je r Z eitung11 w ładze w C etynii m usia ły  
zarządzić zam knięcie k aw ia rń  i kuchni oby­
w atelsk ich , by  otrzymać, robo tn ika  do zgar- 
(ywanda śniegu.

W skutek  chwilowych braków" tego czy o- 
w ego a rty k u łu  codziennego zapotrzebow a­
nia i g o tó w k a  m e zw-alnia szczęśliw ego po_ 
.-iadacza od kłopotów 7. W iele zdziałać jed n ak  
m ożna liandlom  zam iennym . IV zam ian  za 

w ęglow ej p rzedstaw iają  się stosunk i na pro- tłuszcz lub  karto fle  o trzym ać m ożna n aw et 
w ineyi. w obec k tó ry ch  P aryż  uchodzi za u - ' v>Tk'ie!. Nie w szystk im  bow iem  sm aku je  b ru - 
przyw ilejow ane m iasto . W okolicy  G renoble |s' f .")■ k tó rą  obecnie w stan ie  sm ażonym  na- 

ś w i ę t u j ą  w7 s z y s t k  i c z a k ł a d y  
f a b r y c z n e ,  g d y ż  w7 e g i e 1 o t r z y -

k ic
: być m ożna na  s tanow iskach , gdzie dawniej 

p.zedawano kasztany włoskie. — ag, —
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Z Kola polskiego.
W iedeń, (ąg.) W s>bot? obradował podko­

mitet go spodarczy  icomisyi ,> jiaiae® fcameg 
Koła polskiego, — Na ^rą%dkn d^enjayriF 
obrad był referent górniczy (nafua, faól i 
węgiel). Do współudziału w obradach zapro­
szeni byli w charakterze rz^cz„zn .wców: in­
żynier Wolski, hr. Zair.cyski, Dr Gtirharaer. 
radca górniczy Kamiński i Schimitzek oraz 
posc? Zarański.

Rulorti tarnin m Lwa.
Lwów. iT el .pryw .) K om isarz rządow y  m. 

Lw ow a radca nam iestn ic tw a p . G rabow ski 
w najbliższym  czasie u stęp u je  z do tychczas 
zajm ow nego stanow iska , Ta.-Uępcą p . G ra­
bow skiego na  stanow isku  kom isarza będzie 
Dr T adeusz  R u t. o w ś k i.

ta n k i służba w irn  i  im a
W aszyng ton  B. kor i Biuro R eu tera  d o ­

nosi: Kovi.-v;i -onat u dla. praw  w ojsko.
wyc-h w yjiow iedziała sit; za ogólną służbą; 
w ojskow ą d la  w szystk ich  obyw ate li oA 
do 27 roku  ż y t i*. M ają oni przez U niK.uący 
poddać „ie w ykształceniu  w w ojsku  lub' ; ,a . 
rynarec.

1002 strąconych aeroplanów.
Benin. (B. kor.) Biuro W olifa donosi: P rz e ­

szło ty siąc  n ieprzy jacielęk icji ap araro w  lo ­
tn iczy ch  od  p o ezą tk u  w ojny  usunęli n iem iec­
cy lo tn icy  i form acye obronne. D okładn ie  
licząc, d o  k o ń c a  s t y c z n i a  10 0 2 , w co 
w chodzą ty lk o  na  froncie w schodnim  i za­
chodnim  strącone  a p a ra ty  ang ie lsk ie , f ra n ­
cusk ie  i ro sy jsk ie , a  n i e  w l i c z o n o  B a ł -  
k  a n u i T  u r  c- y  i z ich n ieznacznym i su k ce­
sam i. P rzy tem  usun ię to  z w alki o k  ł o 1700 
n i e p r z y j a c i e l s k i c h  l o t n i k ó w ,  a 
w m aszynacii zniszczono około 50 m i l i o ­
n ó w '  w a r t o ś c i .

AKCYA LOTNIKÓW NIEMIECKICH.

Berlin. (B. kor.) B iuro W olffa donosi; S a­
m olo ty  m a ry n a rk i n iem ieck ie j zaa tk o w aly  
w' n ocy  7 S na. 9 lu tego  p o la  aw ia ty czn e  w 
S t. P o l  koło  D u n k i e r k i  i C o x y  cl e 
sku teczn ie  66 bom bam i. Zauw ażono k ilk a  
celnych  strzałów ', W szy stk ie  sam oloty  po„ 
w róciły  n ieuszkodzone.

Cesarz Wilhelm w Wiedniu.
W iede. (P>. kor.) Cesarz W i 1 h e 1 ni p rzy ­

byw a tu  przedpołudniem  w o d p o w i e d z i  
a  ;i w i z y t ę  c e s a r z a  K a r o l a ,  złożoną 
n iedaw no w głów nej niem ieckiej kw aterze.

Walki nad Tygrysem.
BIULETYNY TURECKIE.

K onstantynopol. (B. kor.) Z głów nej k w a­
te ry  donoszą  z d n ia  10 bm.: F ro n t T  y  g r  y- 
s n : D nia 9. bm. n iep rzy jac iel po p rzy g o to ­
w aniu a rty le ry i zatokow a! nasze n a  południe 
od T y g ry su  po łożone pozycye, ale zosta ł 
w śród w ielkich s tra t oai zucony. Podczas n o ­
w ego a ta k u  udało  się n ieprzy jacielsk iem u 
batalionow i w ta rg n ąć  do  naszej lin ii, ale po 
w alce bom bam i i na  b ag n e ty  zosta ł z p o ­
wrotem  z naszych  pozyeyi w yparty . W szy st­
k ie nasze p o z y c je  zostały popołudniu  w zu- 
^ L io ś e i  odfcbrate. N ieprzy jacielsk i .samolot 
zm uszony zosta ł naszym  ogniem  p iecho ty  rlo 
w ylądbw ania.

Front k a u k a z k i :  W odcinku  lew ego 
skrzydła odparto w zupełności podjęty oracz 
Mine n ieprzy jacielsk ie  oddziały  w yw iadow ­
cze a ta k  na  dw ie na.o i pozycye.

K onstantynopol (B. kor.) Aj. Milli donosi: 
G łów na k w a te ra  og łasza d n ia  11. Lin.: Front 
T y g r y s u :  D nia 9, *>m. popołudniu n ie­
przy jaciel ponow nie za a ta k o w ał nasze pozy­
cye n a  p o i  u d n i e  o d  T y g r y s  u. W alki 
nader zacięte  trw a ły  aż do późnej godziny 
w ieczornej. T y lko  na  naszem  lewom sk rzy ­
dle udału  się nieprzyjacielow i zy sk ać  n a  te 
renie. Ze w zględu na s tra ty , jak ie  niepi zyja- 
ciel poniósł, a k tó re  w- syn rób stw ierdzony 
r>ą p rzynajm niej trzy  do -czterech razy  w ię­
ksze niż nasze, w yniki w alk i są  m inim alne. 
T rzy  n ieprzy jac ielsk ie  kom panie, k tó re  zbli­
ży ły  się  do  naszego  praw ego  sk rzyd le . zo 
ta ły  -odparte w śród  w ielkich s tra t.

F ro n t p e r s k i :  Na północ od H am adan 
odparliśm y uieprayja/ miska kaw alery ę  i 
w zięliśm y kilki- jeńców.

F ro n t k a u k  a  z k i : X.- lewem skrzydle 
usiłow auy n ap ad  niepr/.y jaeie.a zakończył 
>ję p o rażk ą  p rzeciw nika. k tó rego  w szędzie 
odrzucono.

P o cz ta  z Anglii.
KOMUNIKACYA ANGLII Z HOLANDYĄ.

Rotterdam. Od p ią tk u  rozpoczął sio r u c h  
a n g i r l  s k  i c h  p a r o w c ó w p o c z t o- 
w y  c h d  o H o 1 a n d y  i. Eskortują. je  ok rę­
ty  w ojenne.

D o Ilo tan d y i p ra y b fło  w czoraj k ilka a n ­
g ie lsk ich  parow ców .

Rotterdam. (B. kor.) Dziś p rzyby ły  cz tery  
parow ce ang ie lsk ie  z L o n d y n u  d o  N i  e- 
u w  c W  a  11 e r  w e g. P arow iec  „W est-er- 
■.Ujk1' praybyjł do  R o tte ro am u  N ow ego J o r ­
ku. Musiał on pocztę  pozostaw ić w Fal- 
njout.li.

Z  Grecyi.
O UZBROJONYCH R EZER W ISTÓ W

A teny -Ti. kor.) Biuro R om era  donosi: 
E nergiczne stanow isko  posłów  b ry ty jsk ieg o  
i ro sy jsk iego  na ost.ufiiej k o n fe re n c ji z 
p rezyden tem  m inistrów  z-właszcza w spraw ie 
rozbro jen ia  rezerwistów ', „tanow i tu przed ­
miot. w ielu d y sk u s ji . R ząd  ośw iadcza, że 
rozbrojenije zoróało już daw no ukończone, 
tle. w o jskow a kojn iiya kontro lna k o a lic ji  
tw ierdzi, źe  rezerw iści p o ja d a ją  jeszcze 
broń, a  n aw e t a rły le rjję . K o a lic ja  pośw ięca 
ja k  najw iększą uw agę kw esty i rezerw istów . 
gdj~ż nie dopuszcza ona do zniesienia b lo­
kady . F ran cu sk i g e n e ra ł co fną ł naw et w y ­
d a n y  już rozkaz  do d an ia  w szystk ich  z a trz y ­
m anych w orków  p o c /łow vch poczcie g re ­
ckiej.

Londyn. rB. kor.) „C en tra l New.-,-' uono- 
lios/it z A ten : M inister w ojny  zarządził', że 
b j- iv,-zy.yJ'.ie osoby, k tó re  pąo iadają  broń 
należącą do p ań stw a , oddały  ją  do 17 b. nt. 
B lokadę już złagodzono. W ydano posy łk i 
pocz.towe, ' ilegrąjąct- od 2 m iesięcy. Pozw o­
lono tak że  na wydani-- eałesrn ładunku w 
Pireusie-

Wyktipno floty norweskiej.
C h ry sty an ia . A nglia  czyni sta ran ia  o wy- 

kupuo norw esk iej flo ty  handlow ej. Propozy- 
cyę poczyniono  6. lu teg o , w k tó re j A nglia 
zobow iązuje się zap łac ić  N orw egii 30 funtów  
za tonnę. „D ag b ład e t11, om aw iając tą  spraw ę 
nadm ienia , że naw et k o rzy stn a  sprzedaż w y­
w ołać m usia łaby  obniżenie m a ją tk u  n a ro d o ­
wego, a  cena  oferow ana p rzy  now ych ok rę­
tach  jest za n izką.

P ew ne w ahania  w yw ołuje traw iąca  w szy­
stk ie  p ań stw a  n eu tra ln e  groźba łodzi podw o­
dnych , a  tu  nadm ienić należy , żo N orw egia 
pod w zględem  flo ty  hand low ej znajdu je  się 
na trzecim  w- ^wiecie m iejscu. Mowi się- już
0 40 fu iitacli za tonnę, choć cena okrętów  
sta le  .jeszcze w zrasta.

Chile przeciw Wilsonowi.
A m sterdam . (B. kor.) ,,Tim os‘' donosi z 

S an tjag o : R ząd chilijsk i wTęczyl dnia  2. bm. 
posłowi n iem ieckiem u no tę  z protestom  prze­
ciw zaostrzen iu  w alki łodziam i p o d w o z iem  i. 
Chile na  w jrpadek naruszenia, jej p raw  /, a- 
s t r z e g  a s o b i e s w o b o d ę  d z i a ł a ń  ia 
O dpow iedź rządu chileńskiego dc  8 t uiow 

Z jednoczonych  b ę d z. j e p r  a w d o p o d o- 
ii n i e  o d m o w n ą .

Berlin. i.B. kor.) W ia iy g o d n e  doniesienia 
z Chile pow iadają , że tam te jsza  p ra s ą  p ra ­
w ie bez w y ją tk u , ta k  sam o. ja k  ca ła  opinia 
publiczna z a s te o g a  się przeciw temu, ż ę ły  
się s tać  trab an tem  S tanów  Z jednoczonych.

Z Sejmu chorwackiego.
Zagueeb. (B. kor.) W Sejm ie na wyzoraj- 

szern posiedzeniu  zap y ta ł poseł R a c l i c  z 
p a r ty i ch łopsk iej, bana , czy podejm ie k rok i, 
ab y  reprezen tanci n arodu  i honi-aekiego m o­
gli się po jaw ić u k ró la  na posh ichan iu  i wy­
niszczyć k ró low i sw oje zap a try w an ia  na po­
łożenie  n arodu  chorw ackiego- In te rp e la n t u- 
zasadniai in te rp e la c ję  w d łuższej mowie, 
przem aw iając za  p o ł ą c z e n i e m  e h  o r- 
w a c k i c h  o b s z a r ó w .  B an bar. S k e r -
1 o c  odpow iedział, że żądanie posła R ad ica  
iw  um ie w te n  sposób, iż żąda on, żeby ban  
p rzedstaw ił kroiow i p ro śb ę  p rzy jcę ia  aa po­
słuchan iu  rep rezen tan tó w  w szystk ich  obsza­
rów {■ńorw ack ich , a  w ięc n ie ty lk o  Ohorwa- 
cjn i .Sławonii, Itecz tak że  w szystk ich  in ­
nych.

Ban ośw iadcza :W edług pozytyw nycli d o . 
sunków  państw ow o-praw nych  j w edług- me­
go m ianow ania posiadam  lyklo  k o m p e ten c ję  
fila C h o rw ac ji i S ław onii i d la tego  nie m o­
gę się tą  in te rp e la c ją  Zająć m ery to ryczn ie  
i odpow iedzieć n a  n ią  m ery torycznie. To 
czego odem nie pose ł żąda . leży  poza sferą 
mojej k o m p e te n c ji. (G łosy z p raw icy : T ak 
jesał). B an ośw iadcza d a le j że zabrał glos 
t j ik o  d la teg o , a b j ' stanow czo  zw alczyć w ra ­
żenie, ja tó eb y  m ógł w yw rzeć jeden  u stęp  z 
m ow y interpelante-, z k tó reg o b j w ynikało , 
ja k o b v  k ró l n ie  by ł dostateczni) inform ow a­
ny  o sto sunkach  w  C h orw acji. B an m usi za­
pew nić in te rp e lan ta , żc k ró l # w szystk ich  
lovest.yach do tyczących  Chorwatów ' i Olior. 
iv a c ji .ji-st ba razo  dobrze po in fo im ow anj' i

niczego n ie  zan iedba, aby  tak że  na p rzy ­
szłość zaw sze b j ł  d ek iad n ie  n stosunkach  
chorw ackich inform ow any.

Wiadomości telegraficzne.
Telęgramy »')U(>su Nurotta* ?. ćr.ia 1-. •; 1:1 l ś i 7.

VIA W t ADYWOSTOK...
C h ry sty aa ia . R ozw aża się- tu obecni,- p ro ­

jekt. -iwsYłama w przyszłości pocz ty  norw e­
skiej do ‘A m eiyk i przez W  ł a d y w o s t o k -  
D roga ta  w y m ag a łab y  m iesiąca czasu.

PRZYGOTOWANIA W OJENNE.
rugano. W edług w iadom ości, nadeszlyeh  

z N ow ego J o rk u ' oddał rz ą d  am ery k ań sk i 
27 fab ry k  p o d  ri a d z ó r p; a ń s t w o w y. 
P rzy jazn a  A nglii p ra sa  żąda  n a ty ch m ias to ­
w ego u w i ę z i e n i a  B r  y  a n a. k tó ry  sw o­
ją  akcyę. poko jow ą p row adzi dalej wbrew’ 
in teneyom  rządu . \Y uniwersĄdctach am ery- 
kan. kich  form ują się k a d ty  ochotn ików . F i­
lip iny  d o sta rczy ły  25.000 ochom ików .

Zamach na giełdzie w  Amsterdamie.

Amsterdam. D nia 8. lu tego  podłożono w 
klat.ee schodow ej w  gm achu g ie łd y  bombę, 
k tó ra  eksp lodow ała  nie w yrządzając szkody. 
Sprswrcy  d o tychczas nie w j-k ry to .

‘ Pożar w kopalniach w ęgla.
Sztokholm . ..llu ssko je  S łow o-- donosi, że 

w ruchu  kolejow ym  na! d rogach  syb e iy jsk ieh  
za jd ą  ogran iczen ia, wywmtane z pow odu po­
żaru  w ielkich k o p alń  węgla w Tszczeuicbo- 
w ie, w gubern i i irkuck ie j. B rak  u rządzeń  zn- 
(>obiegającyc.b szerzeniu  się p o żaru  uniem o­
żliwił ak cy ę  ra tu n k o w ą . P o żar trw a  od ty ­
godn ia  i grozi zupełnem  zniszczeniem  k o ­
pni *.

I I
Sawantki — Mollieia.

Po ogólnikowych słowach notatki wczmajszoj 
o wznowieniu kom edji Moliera pizychodzi nam 
zająć się dzisiaj przedstawieniem toni zasadni­
czo. Na występie zaznaczyć wypada, że teatr 
krakowski i pracujący w nim artyści nie mają 
żadnego zgoła żelaznego kapitału w kierun­
ku repertuaru klasycznego. Wznowienie jakie­
gokolwiek dzieła klasycznego staje się rów nem 
premierze i na  wykonawców wkłada zadanie 
trudniejsze, niżby wznowienia powinny je stwa­
rzać. Do h is to n i widocznie należy już u nas 
typ aktora, mającego na zawołanie w zanadrzu 
czterdzieści ról swojego emfljoi, znakomicie wy- 
uczonjmh, zrosłych z nim nazawsze. T eatr za­
pomina coraz bardziej O pracy nad sumvm sobą, 
coraz bardziej z b y w a  się tu  zadanie artysty­
czne. Stan ten budzi poważne obawy.

Przykładem dosadnym były „ S a w a n t k i "  
Moliera. — Po tygodniu prób okazało się 
że przedstawienie jest tak  jakby zupełnie nie- 
przjgotow ane. Trudno mówić o przygotowaniu 
bowiem, jeżeli niemal cały zespól nie umie ról 
na pamięć, ról pisanych pięknym wierszem prze­
kładu L ucjana  Rydla. Pomoc, idąca z budki su- 
flerskiej na scenę, stawała się chwilami plag;; 
public7.iJ.oAcj, któroj niezadowolenie z tego po­
wodu było nazbyt widoczne. Tylko tej znanej, 
najdalej idącej wyrozumiałości naszej publi­
czności można zawdzięczać, że przedstawienie 
takie nie spotkało t®  z doraźuym protestem... 
naturalnie porl adresem łmdki sullerskiej. Wszy- 
scy artyści pływali w tekście Moliera — Rydla... 
Pani Kammskiej odtlać należy sluśziiość, że ro­
lę swoją uiniala najlopń w ięc też najmniej 
wzywa ia pomocy suflera. Ale rekord już, osią­
gnął artysta, grający Islitandia. robiący w trzy­
nastu zgłoskach wiersza trzy średniówki, t.r/.y 
pauzy, dla usłysz)nia giosu z budki. Z podo- 
bnem opanowaniern roli lepiej wy jść już na sce­
nę z egzcinplarztim.

W warunkach takich można mówić’ tylko o c- 
pizodack, cpizodzikach udatrych  w sztuce. Ca­
łość zasiużyla. na potępienie stanowe/.,'. W jil- 
czając zaś to epizody musialobj się wymienić 
wszystkich prawie artystów-, -którym talent- czy 
rutyna jnizwolily w pew nycli momentach zapa- 
uow ać nad swtuacyą, nonualiiie przykrą i wy- 
wohijąc chwilowo zudow)>Uuiie widza odpędz.a- 
ły smutne myśli, że nieiiobrze wiedzie się Molifs 
rowi w dumnymi 7, siebie teatrze krakowskim. 
Dla dokładności więc, dodaję, że Fibuninta pani 
Kosmowskiej poruszyła w oliwili ukazania się 
widownię, że p. Czaplur-ka operetkowem uję­
ciem roli Belizy osiągała chwilowy komizm, że 

? p. Biegańską który powinien grać Klitandia- był 
j interesująecm zjawiskiem jako Wai.ima? żc p. 
Atiinisław ski i b'eldman mieli w grze swojej 

11'pierwszy jako Tiissotin. drugi jako Chiyzal) 
i i\ ewnętrzną siłę charaklłiystyczną i ndpowie- 
j dni wygląd, że szczebiot pani Kamińskiej przj - 
I padał do roli Henryki, ale dostojność pani Gór­
s k ie j  nie bardzo lianioinzow ala z Armanda, a 
Klitander nic mógł zdobjay sobie, sjmpa.tyi wi­
dza. Pomijam już inne strony tego przedstawie­
nia, ale urządzenia scenicznego bi z ponowne­
go protesui pominąć nie mogę. W szakże dochód 
z jednego przedstawienia wystarczy łby na za­
kupienie (riio mówiąc o pożyczeniu) kilku fo­
teli 7. epoki Moliera, jeżeli scena ma by ć utrzy­
mana w prymitywnym stylu teatru molicrow- 
skiego. Ale podrabiać t-eri styl meblami -z jadal­
ni pani Dulskiej — to troi hę niesmaczne i dla 
Meiiera. i d la stołeczm-go teatm  i-ra.kowskugo. 
Czy nad urządzeniem sceny w teatrze im Jul. 
Słowackiego niema ża Inogo ducha opiikuń-
■ //: JjO:' Zdz. Jach.

KRONIKA.
Z miasta.

APROWIZACYA KRAKOWA. Pod przewo­
dnictwem delegata Dra Fedorowicza, iw gma- 
cliu starostwa odbyło się wczoraj zwykłe nie­
dzielne zebranie komisyi aprowizac v jnej, która 
zajmowała się głównie sprawami: zaopatrzenia 
m iasta w- ckleb, mąkę, mięso i węgiel. — W pią­
tek i sobotę — jak  już donieśliśmy' — na zarzą­
dzenie p. delegata odbyły się rew izje w kra­
kowskich piekarniach, w celu stwierdzenia, o ile 
zarzuty' podnoszone przeciw piekarzom, są słu­
szne i uzasadnione. Rewizyt' nie wykazały bar­
dziej rażących przekroczeń ze strony, piekarzy-; 
zapasy mąki jakie w piekarniach znaleziono, 
miały* swoje p m  znaczenie, względnie nadeszły 
zapóźno i niemogly być natychm irót, zużytko­
wane. Byrekeya policyi będzie obecnie stale, 
eo powńon okres czasu, przeprowadzała rowi- 
zye. aby nad piekarzami utrzymać stałą kon­
trolę. — Zarząd miasta wielką wagę przywią­
zuje do wprowadzanej obecnie rejonowej sprze­
daży chleba, która ma zaradzić obecnym nie- 
domajfaniom.

Organizacya rejonowej sprzedaży zaeznL, 
funkcjonow ać z potzątkiom jii/yszlugo tygo­
dnia. Nie usuni': ona jednak glówm go iticdoma- 
gania: IruWi mąki. Kraków otrzymuje obecnie 
3 i pól wagonu a potrzebuje najmniej 4 wago­
ny dzienni)- —• do pokrycia zatem minimalnego 
dziennego zapotrzebowania brak pól wagoua. 
Zarząd miasta czynił staiania u w lad7. krajo­
wy cli i centralnych o powiększenie kontyngen­
tu mąki, zabiegi to jednak poz.ostaiy dotychczas 
bez rezultatu Gmina, chcąc jmkiyć zapotrzebo­
wane* chleba, zmuszoną jest zatem zredukować 
ilość mąki przeznaczonej na sprzedaż tenibar- 
dziej, że nie posiada w swej adminisl racy i ża- 
dnyen zapasów. — Po wprowadzeniu 1. jonowej 
sprzedaży wypiekanie chleba odbywać się bę­
dzie tylko w ciągu dnia, sprzedaż w godzinach 
od 6 do 10  przedpoł. wyłącznie w piekarniach! 
sklepiki nie będą odtąd otrzymywać ehleba do 
rozsprzedaży. Na jednę piekiiinię przypadnie 
kolo 600 odbiorców. W celu stwierdzenia jako­
ści, przed każdym rozdziałem piekarzom, m ąka 
będzie oddawaną rlo zbadania chemicznego. Pie­
karze pod rygorem utraty  praw a wypieku mają 
dołożyć starań, aby chleb hył jednolity i sma­
czny.

D o w ó z  w n 1 a jest stale nie wystarczają­
cy. Komenda rejonowa krakowska, k tóra decy­
duje * o przydziale węgla, przeznaczył;! dla mu­
szego miasta ;>o 125 wagonów, tymczasem K ra­
ków pot rachuje przeciętnie 500 wagonów tygo­
dniowo. Miejski ^sklad węgla wwczerpat zupeł­
nie swe zapasy, s taran ia  o większy dowóz pozo­
stały bezowocne. — S p o <1 b y i  1 a i t r z ó d  y, 
był cokolwiek większy, ceny jednakowoż, pono­
wnie zwyżki doznały,

OGRANICZENIE OŚWIETLENIA, Obwie 
szczeniem z dnia 15 grudnia 1910 podat magi­
strat do wiadomości rozporządzenie mimsloiyaB 
n- z dnia 0 gnidnia 1916 dotyczące ograniczenia 
diwiftLania wystaw sklepowy™ tudzież zewnę 
trznego oświetlenia teatrów, lidmli przeznaczo­
nych do rozrywki, lokali pn^m yslowych ka­
wiarni i t. p. Rozporządzenie to uzupełnione zo- 
staio roz[)orządzenu-m muiistcryalnem z dnia 
20 grudnia 1916, w tym kierunku, że także we­
wnętrzne oświetlenie lol- a li gokpodnio-szyukar- 
sldeli kawiam i, teatrów i inny; h lokali przezmv 
czonych do rozrywki należy ograniczać do poło­
wy dotychczasowej sity oświetlenia. — IV po­
szczególnych jednak wypadkach może magi­
strat o ile WT.ględy policyjne tego wymagają, 
nakazać ograniczenie wewnętrznego oświetlenia 
tylko do dwóch trzecich części siły oświetlenia.

OGRANICZENIfc, SPOŻYCIA-MĄKI. Wsku 
tek telegraficznego reskryptu namiestnictwa 
magistrat- podaj) do wiadomości ze przedsię­
biorcy gospodnio-sz.Yiikarscy, kierownicy ku­
chen wojennych, mena-ży oficerskich i t. p. — 
są obow iązani począwszy od dnia 1 lutego b. v. 
pobierać od swoich gości za każdą porcyę po­
traw y m:p-7.mj lub przysta-wki - 7. wyjątkiem, 
mącznych dodatków do zupy - -  ; ulowe Jtptimgo 
odcinka karty inąi-zm j ]nl> cldebowaj.

ZMiANY NAZW ULIC. Onegdaj fidbyło się 
wspólne posicd.zeiue sckcyi ekonomicznej i K o­
mis' i dla spj-aw P/„ .N/ill, pod przew. wiceprhz. 
Sarego, na  k tó rem  rozpatryw ano w dalszym 
ciągu projekt nadania nazw ulicom, które dotąd 
ich nie miały, tudzież pfojeki zuiiaay dotych­
czasowych nazw ulic tak  w Podgórzu, jak i w- 
Lnnyeh dzielnicach Krakowa, głównie tvch ulic, 
które po przyłączeniu sąsi.slnieh gmin do Kra- 
kowii miały te  stune lub podolnie nazwy, co w- 
starym  Krakowi)-. —  Projekt nnwyrJt nazw 1 
zmiany daw nych  nazw- 6,4 ulic z jiiez.nnczncmi 
poina.wkami uchwalono przedłożyć i! .,dzi)* miej­
skiej do zatwierdzenia.

ZAMKNIĘCIE GIMNAZYUM. REALNEGO.
Z powodu braku węgla, i wogóle środków opało- 
wycli d jrek ey a  gimnazyum realnego j TV) za­
rządziła zamknięcie zakładu na c/.a.s nieograni­
czony.

ZMIANY W SZKOLNICTWIE KRAK. Na
posiedzeniach Rady szkol. kraj. w liink-j odby- 
tyi h w dniu 8 i 9 h. m. zapadły mi,;d /y  innemt 
uchwały dotyczące wniosków o zamknie jedne 
go gimnuzyiim klas.yczjiągo w Krakowie na. gi­
m nazjum  realne, oraz o zorganizowanie kur­
sów żrń.-kich. przy Akademii handlowej w Kra­
kowie.

KARTY NA NAFTĘ. Z dniem dzisiejszym 
zaczynają w mieście naszem ohow iązywnć kar­

tę na naftę. Bpi reda/, nafty odbjrwać się będzie 
w 48 sklepach wo wszystkich dzielnicach mia­
sta. Wczoraj odbyła się. w magistracie konfe- 
rencj-ft handlarzy naftą, na której sekretarz 
m agistratu Dr Latacz wy jaśnił obecnym całą 
m anipulację z kartam i nafrowemj, i wmzwałieh 
do ścisłego przestrzegani,) wydanych rozporzą­
dzeń. t,

O GRYSIK DLA DZIECI. Magistrat komuni­
kuje: W skutek pojawienia się w prasie codzien­
nej błędnej wiadomości jakoby miejski zakład 
aprowiza.cyjny byt uprawniony każdemu zgła­
szającemu się z kartą  mąezną sprzedawać grysik 
pszenny, zgłosiło sio dziś kilkaset osób do biu­
ra aprowizacyjnego 7. żądaniem w ydania tego 
artyktiłu. M agistrat prostuje powyższą, wiado­
mość, k tóra nie pochodziła ani z prozydyum 
miasta ani z biura aprowizacyjnego i wyjaśnia, 
że gry sik pszenny tak  jak  dotąd ta k  i nadal 
przeznaczony jest tylko dla niemowląt i d la o- 
sób chorych. Wobec tego uprawnieni do kupna 
są wyłącznie ci, którzy się wykażą świadectwem 
lekarskiom, potwierdzonym przez miejski urząd 
zdrowia, lub udowodnią, że m ają w domu rne- 
mowlęta. Zgodnie z przepisami rządowymi mo­
żna w tych w yjątkowych wypadkach otrzymać 
w- pierwszym tygodniu rozdziału zamiast póT 
kilogr. mąki — pół kiiogr. grysiku, zaś w dru­
gim tygodniu resztę, jaka ewentualnie z ogól­
nego rozdziału przypadnie. — Osoby zdrowe są 
absolutnie wyłączone od poboru grysiku pszen­
nego. Świadectwa lekarskie wystawione przez 
mkarzy miejskich tudzież urzędowo poświadcze­
nia przez miejski urząd zdrowia wydawane są. 
bezpłatnie.

KONCERT PETRIEGCJ NA K. B K. Na, śro­
dowy swój koncert na dochód K. B. K. wybrhl 
znakormly pianista następujący program: F. 
Liszt: Lata wędrówki" rocznik 11. 2) Liszt:
Ballada. H-moll, Dwie etudy koncertowa' (Wal- 
desrauschen i Gnomenreigen) Polonez E-dur z 
zakończeniem i kadoncj-ą Busoniego, 3) L iszt: 
R, miniscencye 7. „Don Ju an a1-. Bilety na kon­
cert sprzedaje księgarnia F. Eberta.
Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. W sku­

tek nagiego zasfabnięcia p. Ady Kosmowskiej, 
grającej główną rolę w zapowiedzianej na dzi­
siaj i jutro komedyaoh P. Gawault‘a — „Po­
mysł panny Franciszki11 i „Sawmntkaeh" Mo­
nerą — została dyrekcj a zmuszona zmienić re­
pertuar pierwszych -dni li. tygodnia: dzisiaj po­
wtórzona będzie wyborna, komedya Alfreda Ca- 
pusa  „('rzędniczka pocztowa--, k tóra w pełni 
powodzenia zeszła z afisza w zeszłym tj'godnin. 
Doskonalą obsadę tej wytwornej sztuki francu­
skiego mistrza tworzą pp. Zarzycka, Czapliń­
ska., Drzewiecka* Dygatówna, Oó.ska. Panie- 
wicz. Leszczyński, Noskowski i fn.

Ju tro  w raca na afisz „Lekkomyślmt siostra-- 
Perzjiiskiego 7. p. Bednarzewską w roli ty tuło­
wej.

Z Polski i ze świata.
50-LEGIE RADY SZKOLNEJ Na ostatniem 

posiedzeniu Rady szkol. kraj. w Białej uchwa­
lono wydać w móżliwin najbliższym czasie kro­
nikę najważniejszych wypadków, dotyczących 
pięćdziesięcioletniej działalności Rady szkolnej 
krajowoj i przedstawić w tym kierunki! wnioski 
ministerstwu.

LWÓW DLA K. B. K, Generał pułkownik 
Bńhm-Ermolli. kom endant II. armii zgłosił na 
ręce ks. arcybiskupa Bilczewskkgo dla K. B. K. 
hojny dar 10.000 koron 7, funduszu kinowego 
armii z przeznaczeniem dla sierot wojennych i 
dzieci ewakuowanych. W biurze Lwowskiej De­
legacji K. B. K. złożyli w dalszym ciągu: J . E. 
ks. a rej biskup Bilczewski 5.000 kor.; Ks. infu­
łat dr. Zajchowaki 300 kor. YN kaz składek no­
tuje nadto ofiary insty tucji, stowarzyszeń i li­
cznych obywrateli lwowskich. Zbiórka na K. 
B. K. została we Lwowie przedłużona do końca 
h. 111.

ZAMKNIĘCIE SZKÓL WARSZ. Od wydz. 
szkolnego m agistratu otrzymały pisma warsza­
wskie zawiadomienie następujące: „Magistral rt. 
8 1). 111. uchwalił, z powodu wielkich mrozów i 
konieczmości oszczędzania opalu, zamknąć wszy­
stkie szkoły miejskie na przeciąg dni dziesię­
ciu. t. j. ofl dnia 9 do 18 liiiigu właWnie'-.

1
WIKTOky A % DĄBROWSKICH

S Z Y M K I E W I C Z O W I !
wdowa po P idey Magistratu ni. Krakowa

przeżywszy lat 64, po dl u ziej a cieżliej cho­
robie, opatrzona 4w. Sakramentami Zasnęła 
w Panu dnia 10 lutego 1917 w Chrzanowie^
Zwłoki przewiezione zostały do Krakowa, gdzie 
pogrz) t odbędzie się z kaulicy cmentarne j we> 
wtor-k dnia 13 bm. o godznie 4 popołudniu, 
na który-10 smutny onrzęd stroskane ■ ó rk ,. 
zięciwie i wnuki zapraszają Rrewnych, Pizy- 

jc.ciół i Znajomych.

N abo łeA stw o  ła ło b n e
odoędzie s ę we środę dnia 1.4 bm. o godzinie 
9*/i rano w  kośeiels OT. ttaimulitów na Pia- 

skę w kaplicy Matki Boskiej Cudownej,
O sobnych zaw iadom ień  rozsyłać się n ie  będzie,

Zak ład pogrzebow y .C o n c o rd ia . J a n a  W olnego 
K raków , pl. Szczepański S.

M

Firnia IOZEF MASSAR KRA KO W IF na jesieni aimę; Assaraity, Weiwety, iMaterye.
! weźniane, Sukna, FlaneK Barcbany i t. d. Gotowa

‘ Konfescya i bielizna dla dzieci.
U .  r io ry a n sk ?  L .  io  Iiaaazrn Otwarty od 8 rano do t w południe i ud 3 oopułodnlu do 7 wlaczńr.

Nskltelom lY yttew Suw ii* „Gluau NaróJu11 Sfa "urtp' • RerńŁkt/.. oflpowfMzIłJuy I uactelny R o m Ań W o y o z y ń s  k i. Orfikamia „GIohu Naroi1n“ w Krakowie pod zarządem Romana Farka.


